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Audiencja

Gdy przybył do stolicy wynajął dorożkę i kazał się zawieźć do hotelu magdeburskiego, gdyż bał się ponownego zbiegowiska. Dotarłszy do hotelu, zawołał portiera:

 Czy to jest hotel magdeburski?

 Tak.

 Dostanę tutaj pokój?

Portier, który przyglądał się przybyszowi ze zdziwieniem, rzekł:

 Pan jest obcokrajowcem?

 Tak.

 A ma pan paszport?

 Mam.

 To proszę.

Poprowadził go przez podwórze na tył hotelu i tam otwarł jakieś drzwi.

 Proszę do środka.

Sępi Dziób wszedł do środka i oglądnął wnętrze. Był to ciemny, zadymiony pokój pełen rupieci i starej odzieży. Kilku mężczyzn siedziało przy brudnym stole, na którym stały pełne kieliszki.

 Do stu piorunów! Co to za dziura?  spytał.

 Pokój dla służby.

 Zamawiałem pokój dla służby czy osobny?

 Zamawiał pan tylko pokój, a myślę, że ten jest stosowny, chyba może życzy pan sobie coś lepszego?

 Naturalnie.

 A w jakiej cenie?

 To nie ma znaczenia, byle tylko był wygodny.

Portier zrobił drwiącą minę lecz z głębokim ukłonem rzekł:

 Proszę pójść za mną.

Poprowadził go głównymi schodami. Zaraz na pierwszym piętrze były otwarte drzwi do wygodnie urządzonego pokoju, można było zobaczyć wielki, elegancko urządzony salonik, a po prawej stronie sypialnię.

 Czy to panu wystarczy?  spytał portier drwiącym głosem, sądząc, że gość cofnie się przerażony.

Jednak pomylił się, gdyż przybysz spojrzał obojętnie i powiedział:

 No, pałac to to nie jest, ale... może wystarczy.

To zezłościło portiera, więc rozdrażniony powiedział:

 W tym pokoju mieszkał sam hrabia Waldsetten i to przez dwa dni.

 Dziwne, ja zatrzymam to mieszkanie tymczasowo.

Portier przeraził się nie na żarty, a jeżeli ten dziwoląg naprawdę się tutaj rozlokuje, a potem nie będzie miał czym zapłacić za pobyt.

 Ten apartament kosztuje pięć talarów za dobę  zawołał szybko.

 To jest mi obojętne.

 Bez jedzenia.

 Wszystko jedno.

 I bez oświetlenia.

 Dobrze.

W tej chwili zjawiła się pokojówka. Była to znajoma Roberta.

 Proszę o dokumenty  powiedział portier.

 Do pioruna, czy to takie pilne?  spytał Sępi Dziób.
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